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Świadczenia kompensacyjne zamiast emerytur pomostowych

27.4.2009    Gazeta Prawna    str. 9   Praca

    BOŻENA WIKTOROWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SEJM * UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE a Karta Nauczyciela

ZMIANA PRAWA * Wysokość świadczenia kompensacyjnego przyznawanego nauczycielom z długim stażem pracy będzie taka sama jak emerytury pomostowej.

Jeszcze przez niespełna 24 lata nauczyciele zatrudnieni w szkołach i przedszkolach będą mogli, przed uzyskaniem wieku emerytalnego, odchodzić na specjalne świadczenia. Sejm uchwalił projekt ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych. Zgodnie z nim prawo do nich będą mieć nauczyciele, którzy w latach 2009-2014 (bez względu na płeć) ukończą 55 lat. W kolejnych latach wiek uprawniający do przechodzenia będzie zależał od płci. Do 2024 roku kobiety będą mogły wcześniej kończyć aktywność zawodową, mając 55 lat. W przypadku mężczyzn wiek uprawniający do skorzystania ze świadczenia kompensacyjnego będzie wydłużany o rok co dwa lata. Później będzie też rósł dla kobiet. Ostatni nauczyciele będą mogli przejść na wcześniejsze emerytury w 2032 roku.


Osoby składające wnioski o przyznanie takich świadczeń będą musiały legitymować się 30-letnim okresem składkowym i nieskładkowym, w tym 20 latami pracy w szkołach co najmniej na 1/2 etatu. Dodatkowo będą musiały rozwiązać stosunek pracy. Otrzymają 100 proc. świadczenia liczonego na podstawie zgromadzonego kapitału na emeryturę, a nie 80 proc., jak zakładał pierwotny projekt ustawy.


- Z nowego rozwiązania raczej będą korzystać osoby, które z różnych powodów nie będą mogły pracować do 65 roku życia - uważa Sławomir Broniarz, prezes ZNP.


Świadczenie będzie stanowić równowartość kapitału emerytalnego zgromadzonego na koncie w ZUS, podzielonego przez średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat. Jeśli nauczyciel był członkiem OFE, to jego świadczenia będzie zwiększone o tzw. wskaźnik korygujący odpowiadający kwocie zgromadzonej w II filarze.


Jeśli nauczyciel po uzyskaniu świadczenia będzie pracował w szkole, straci do niego prawo. Nie oznacza to jednak, że nie może pobierać pieniędzy z tego tytułu, gdy podejmie inną niż nauczycielska pracę. W przypadku uzyskiwania dodatkowych dochodów wypłacane świadczenie kompensacyjne będzie zmniejszane lub zawieszane na takich samych zasadach, jak wszystkie renty i emerytury.

Więcej: www.gazetaprawna.pl /ubezpieczenia_spoleczne

Foto podpis| - Jestem zadowolony, że Sejm uchwalił ustawę pozwalającą nauczycielom przechodzić na świadczenia kompensacyjne. Zastępuje ona emerytury pomostowe, które się nauczycielom należały - mówi SŁAWOMIR BRONIARZ, prezes ZNP
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To zdrada?

27.4.2009    Trybuna    str. 4   Kraj

    (M)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

O emeryturach dla nauczycieli

Jest konflikt. Uchwalone w piątek w Sejmie zapisy ustawy o tzw. emeryturach kompensacyjnych, zakazujące głównie nauczycielom pracy w czasie pobierania tego świadczenia, zostały oprotestowane już nazajutrz w Olkuszu podczas zjazdu Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania „Solidarności”. Padło tam nawet stwierdzenie „To zdrada!”.

Przewodniczący NSZZ Solidarność Stefan Kubowicz stwierdził m.in.: - Posłowie ci zrezygnowali z walki o negocjowane wcześniej ze związkowcami emerytury pomostowe dla nauczycieli. Dlatego nasza rada rozważa i analizuje różne opcje podjęcia kroków prawnych w tej sprawie.

Świadczenia kompensacyjne mają być przyznawane nauczycielom, którzy mają minimum 30-letni staż pracy, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej.

Wiek uprawniający do nauczycielskiego świadczenia kompensacyjnego ma wzrastać (począwszy od 55. roku życia) w latach 2014-2032, aż do osiągnięcia powszechnego wieku emerytalnego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn. No i mamy kolejne pole konfliktu.

Związek Nauczycielstwa Polskiego zaakceptował bowiem wstępnie przyjęte rozwiązania. Szefowie nauczycielskiej „Solidarności” chcą więcej. A co uzyskają? Prawdopodobnie jest to fragment większej gry.


25.4.2009

Nauczycielu! Masz 55 lat, przepracowałeś 30...

25.4.2009    Gazeta Wyborcza    str. 6   Kraj

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

...z tego 20 w swoim zawodzie? Będziesz mógł wcześniej skończyć pracę. Tak zdecydował wczoraj Sejm

Nowe przywileje (tzw. świadczenia kompensacyjne) mają zastąpić nauczycielom wcześniejsze emerytury. Te zlikwidowano ostatecznie w 2008 r. (uwaga: jeśli ktoś zdążył nabyć do nich prawo, może z nich skorzystać w dowolnym momencie). Świadczenia kompensacyjne mają też zrekompensować nauczycielom to, że nie zostali wpisani na listę uprawnionych do tzw. emerytur pomostowych. Takie rozwiązanie wynegocjowała Lewica wspólnie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w zamian za poparcie dla koalicji PO-PSL w odrzuceniu prezydenckiego weta do pomostówek. Dlaczego jednak rząd nie wpisał po prostu nauczycieli do ustawy pomostówkowej, ale tworzył dla nich specjalne świadczenia odrębną ustawą? Bo nie chciał łamać zasady, że pomostówki są tylko za pracę „w szczególnym charakterze”, a za taką rządowi eksperci pracy przy tablicy nie uznali.

Którzy nauczyciele mogą dostać świadczenia? Ci, którzy mają za sobą 30 lat pracy, w tym 20 lat w zawodzie (wystarczy na pół etatu). I ukończone co najmniej 55 lat. Warunek: jeśli wezmą świadczenie, nie będą mogli więcej dorabiać w swoim zawodzie. Wysokość nowego świadczenia będzie wyliczana przez „podzielenie podstawy obliczenia emerytury przez tzw. średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat”. To znaczy, że będzie zależała od składek uzbieranych w ZUS i funduszach emerytalnych. Według wstępnych wyliczeń Ministerstwa Pracy pierwsi uprawnieni w 2009 r. mogą dostać ok. 1,2 tys. zł brutto.


Przywilej będzie obowiązywał do 2032 r. Przez pierwsze pięć lat prawo do niego dostaną i kobiety, i mężczyźni, którzy skończą 55 lat. Potem wiek uprawnionych będzie się zwiększał i różnicował w zależności od płci. Tak żeby w 2033 r. mogli już odchodzić na emeryturę tylko nauczyciele, którzy osiągną powszechny wiek emerytalny - kobiety 60-letnie i mężczyźni 65-letni.

Krystyna Łybacka z Lewicy, była minister edukacji z rządzie SLD: - To nie będą duże pieniądze, ale lepsze takie uprawnienia niż żadne. To najlepsza, jaką udało się wynegocjować, alternatywa dla nauczycieli zmęczonych zawodem.


Historia nowych nauczycielskich przywilejów jest zawiła. Taką samą wysokość świadczenia i harmonogram ich obowiązywania, jakie wczoraj przyjął Sejm, proponowała w listopadzie minister pracy z PSL Jolanta Fedak. Ale wtedy premier Donald Tusk ją skrytykował i odsunął od sprawy.


Bo według rządu nauczyciele mieli dostać tylko 80 proc. tej kwoty, a przywileje miały obowiązywać tylko do 2029, a nie 2032 roku. Jednak w Sejmie PSL wyłamało się z rządowej umowy i poparło wersję... swojej minister. I wczoraj razem z posłami Lewicy i PiS ostatecznie ją przegłosowali.


- Pracowaliśmy bardzo długo, żeby przekonać polityków, że należą nam się te przywileje. Cieszę się, że nasze zdanie podzielili nawet posłowie z PiS - komentuje Sławomir Broniarz, prezes ZNP.


Zbigniew Chlebowski, szef klubu PO: - Mam żal i do PSL, i do Lewicy. Ta ustawa była kompromisem politycznym, a oni go złamali. Można jeszcze o jej poprzedni kształt walczyć w Senacie. Ale nie wiem, czy warto niepokoić nauczycieli, bo różnica w końcu nie jest aż tak znaczna.


Uboższa wersja ustawy miała kosztować budżet ok. 4,5 mld zł, ile będzie kosztowała wersja przyjęta? Tego nie wyliczono. Wiadomo jednak, że przez pierwsze pięć lat nie skorzysta z przywileju być może żaden nauczyciel, bo większość uprawnionych będzie miała jeszcze prawo przejść na emeryturę według starych, wygasających zasad. A te są korzystniejsze finansowo. Ustawą zajmie się teraz Senat.

Foto podpis| Jeszcze w listopadzie 2008 r. ZNP protestowało przeciw reformie emerytalnej

Foto autor| Krzysztof Miller


Specjalne pomostówki dla nauczycieli

25.4.2009    Rzeczpospolita    str. 1   Prawo co dnia

    MAGDALENA JANUSZEWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Niebawem 55-letni pedagog rozstający się ze szkołą będzie mógł przejść na świadczenie kompensacyjne, czyli szczególny rodzaj emerytury pomostowej dla tej grupy zawodowej

Sejm jednogłośnie przyznał w piątek nauczycielom prawo do świadczeń kompensacyjnych. Mają zastąpić utracone prawo do emerytur pomostowych (pracy nauczycielskiej nie ma w wykazie prac w szczególnym charakterze) i wygasających emerytur bez względu na wiek z art. 88 Karty nauczyciela. Dla uzyskania tych drugich 30 lat stażu, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej, należało zgromadzić do końca zeszłego roku. Takie właśnie okresy pracy, a dodatkowo wiek wynoszący 55 lat i rozstanie z oświatą, będą warunkiem otrzymania świadczenia kompensacyjnego.


- Jesteśmy bardzo zadowoleni. Ze świadczeń będzie mogło skorzystać ok. 270 tys. nauczycieli, jeśli poczują się wypaleni pracą w oświacie przed osiągnięciem powszechnego wieku emerytalnego - mówi Jolanta Gałczyńska ze Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Sposób liczenia taki sam

Będą obliczane na podstawie zwaloryzowanych składek i kapitału początkowego podzielonych przez średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat. - Algorytm jest taki sam jak przy emeryturach pomostowych. Świadczenie nie będzie mogło być niższe niż minimalna emerytura, obecnie wynosząca 675,10 zł - wyjaśnia Marek Bucior, wiceminister pracy. W pierwotnym projekcie, a potem w poprawce PO, była mowa o 80 proc. kwoty pomostówki. Nowe uprawnienie pozbawia rekompensaty z ustawy o emeryturach pomostowych, czyli dodatku do kapitału początkowego (dla osób, które przed 2009 r. pracowały co najmniej 15 lat w szczególnych warunkach lub charakterze, ale nie nabyły prawa do emerytury wcześniejszej ani pomostowej). Świadczenie będzie waloryzowane.

Rozstanie z oświatą

Jeśli były nauczyciel zechce dorobić, to jego świadczenie będzie zmniejszane lub zawieszane tak jak emerytura. Z jednym wyjątkiem: zostanie zawieszone bez względu na wysokość przychodu, gdy uprawniony podejmie pracę w oświacie. Posłowie PiS wnioskowali o usunięcie tego zapisu, widząc niekonstytucyjność tak sformułowanego zakazu pracy, ale nie znaleźli poparcia. Dorabiać będzie się więc opłacało tylko poza szkolnictwem.


Świadczenie będzie przysługiwało nauczycielom ze szkół o uprawnieniach publicznych, określonych publicznych i niepublicznych placówek oświatowych i publicznych przedszkoli.


- Po wyroku Trybunału Konstytucyjnego z 23 kwietnia (sygn. K65/07) uznającym za niekonstytucyjne pozbawienie prawa do emerytury z art. 88 KN nauczycieli z przedszkoli niepublicznych, stosowna poprawka powinna się znaleźć w ustawie o świadczeniach kompensacyjnych - uważa Jolanta Gałczyńska. Świadczeń nie dostaną zatrudnieni na pedagogicznych stanowiskach w administracji samorządowej, kuratoriach, okręgowych i centralnej komisjach egzaminacyjnych. Świadczeniobiorca będzie mieć podobne prawa z KN jak emeryt. Dostanie odprawę emerytalną i zachowa prawo do odpisów na fundusz socjalny.

Prawo do świadczenia ustanie wraz z nabyciem emerytury lub osiągnięciem powszechnego wieku emerytalnego.

Ustawa trafi teraz do Senatu. Ma szansę wejść wżycie wciągu najbliższych miesięcy.

Wymagania do spełnienia

* staż wynoszący 30 lat, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej w wymiarze co najmniej połowy obowiązkowego wymiaru zajęć

* rozwiązanie stosunku pracy

* ukończenie: 55 lat - w latach 2009-2014, 55 lat (kobieta) i 56 lat (mężczyzna) - w latach 2015-2016, 55 lat (kobieta) i 57 lat (mężczyzna) - w latach 2017-2018, 55 lat (kobieta) i 58 lat (mężczyzna) - w latach 2019-2020, 55 lat (kobieta) i 59 lat (mężczyzna) - w latach 2021-2022, 55 lat (kobieta) i 60 lat (mężczyzna) - w latach 2023-2024, 56 lat (kobieta) i 61 lat (mężczyzna) - w latach 2025-2026, 57 lat (kobieta) i 62 lat (mężczyzna) - w latach 2027-2028, 58 lat (kobieta) i 63 lat (mężczyzna) - w latach 2029-2030, 59 lat (kobieta) i 64 lat (mężczyzna) - w latach 2031-2032


Mniej lekcji, mniej lektur i może mniej nauczycieli

25.4.2009    Polska Dziennik Łódzki    str. 3   Fakty 24

    A. Jasińska, M. Kałach    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nowa podstawa programowa budzi kontrowersje * Chemicy i fizycy mogą stracić etaty w liceum

Wycieczki szkolne zamiast lektury „Syzyfowych prac” S. Żeromskiego, taniec i karate zamiast nudnych lekcji wuefu. Takie zmiany wejdą w życie wraz z nową podstawą programową, jaka od września zacznie obowiązywać w szkołach podstawowych i gimnazjach, a za trzy lata także w liceach. Nowości budzą wiele kontrowersji. Nauczyciele czują się nieprzygotowani do zmian w programie nauczania. I boją się o pracę.


- Wciąż jesteśmy na etapie przygotowań - przyznaje Małgorzata Dembowska, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 164 w Łodzi. - Najwięcej kontrowersji budzi skrócenie o miesiąc siedzenia w ławkach. Ministerstwo edukacji wyliczyło, że chociaż rok szkolny trwa średnio 35-36 tygodni, to na zrealizowanie podstawy programowej wystarczą tylko 32 tygodnie. Resztę czasu musimy podzielić na zielone szkoły, wycieczki plenerowe oraz imprezy okolicznościowe. Wielu nauczycieli boi się, że w związku z tym zabraknie czasu na realizację materiału.


- Jesteśmy pełni niepokoju i czekamy na bardziej precyzyjne propozycje ministerstwa, w jaki sposób uczniowie mieliby spędzać te cztery tygodnie - dodaje Marek Ćwiek, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w okręgu łódzkim.


Pedagodzy boją się też, że oprócz braku czasu na realizację materiału, może dla nich po prostu zabraknąć... miejsca w szkole. - Licealiści średnie wykształcenie będą zdobywać tylko przez rok. W drugiej i trzeciej klasie zajmą się już wąskimi specjalizacjami, a pozostałych przedmiotów będą uczyć się w blokach. Dlatego nauczyciele boją się, że zabraknie dla wielu z nich godzin - skarży się Janusz Bąk, dyrektor XXI LO im. Bolesława Prusa w Łodzi.


Obawy dyrektorów potwierdza Związek Nauczycielstwa Polskiego.


- Wiadomo, że uczniowie będą wybierać bardziej popularne profile humanistyczne w starszych klasach. Takie przedmioty jak chemia czy fizyka zostaną zgrupowane w wąskim bloku przyrodniczym. Ich nauczyciele mogą mieć problemy z wyrobieniem pensum - alarmuje Marek Ćwiek.


Wiesława Zewald, dyrektor Kuratorium Oświaty w Łodzi, jest jednak przekonana, że nowa sytuacja podniesie tylko poziom kształcenia, bo nauczyciele zaczną się bardziej starać podczas prowadzenia lekcji. Nie odpowiada wprost na obawy nauczycieli o pracę.


- Zadziałają zasady marketingu. Ten nauczyciel, który prowadzi zajęcia atrakcyjnie, może liczyć, że jego uczniowie nie opuszczą go po pierwszej klasie - mówi Wiesława Zewald. Podkreśla, że taki system od lat sprawdza się w Niemczech, gdzie uczeń jest „klientem”, którego nauczyciel przekonuje do korzystania z właśnie jego usług edukacyjnych.


- Nie zapominajmy, że ta zmiana wejdzie w życie dopiero za cztery lata, bo wtedy licealiści, idąc do drugiej klasy zgodnie z nową podstawą programową, będą wybierać profile przygotowujące ich do wybranych przez nich studiów. Nauczyciele mają więc czas na przygotowania, aby wziąć sprawy w swoje ręce - kończy Wiesława Zewald.


Krzysztof Klimas, dyrektor gimnazjum nr 1 w Sieradzu, podkreśla, że najgorszy będzie pierwszy rok, bo będzie eksperymentalny. - Jednak nie można martwić się na zapas. Kiedy wchodziła poprzednia reforma, także większość osób powtarzała, że nie da się nikogo przygotować do matury w trzy lata. Ale rzeczywistość pokazała, że jednak jest to możliwe.


Sporo kontrowersji w podstawie programowej budzi także okrojenie liczby lektur. Ministerstwo edukacji oznaczyło gwiazdkami utwory pięciu autorów, których nauczyciel polskiego nie może pominąć na lekcjach w gimnazjum. Razem musi omówić z uczniami co najmniej 15 pozycji - ale te z gwiazdkami są „superobowiązkowe”. Do tej pory w gimnazjum uczeń musiał przeczytać dwa razy tyle.


- To najlepszy sposób, aby z młodych ludzi zrobić analfabetów - mówi polonistka z jednego z łódzkich gimnazjów. - Jeśli uczniowie nie będą czytać książek, to nie będą potrafili poprawnie się wysławiać ani poprawnie pisać.


Dla Jolanty Fidali, dyrektor gimnazjum nr 1 w Bełchatowie, zmniejszenie liczby lektur obowiązkowych to duży plus reformy. Spodziewa się, że tylko „ogwiazdkowane” lektury będą miały prawo pojawić się na egzaminie gimnazjalnym z części humanistycznej. - Znikną więc wątpliwości, pod jakie dzieła przygotowywać uczniów -mówi dyrektor Fidala.


Zmiany dotkną także kształcenia nauczycieli. Ci, którzy już uczą w szkołach, muszą odbyć dodatkowe kursy. To samo czeka tegorocznych absolwentów. Kolejne roczniki będą już kształcone na potrzeby nowej podstawy programowej. - Okręgowa Komisja Egzaminacyjna w Łodzi przeprowadziła w tej sprawie konsultacje z Uniwersytetem Łódzkim - przyznaje Danuta Zakrzewska, dyrektor Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej w Łodzi.


Uniwersytet Łódzki przygotowuje też studia podyplomowe i kursy uzupełniające.


- Kuratorium zarzuciło nam, że nasi absolwenci nie znają prawa oświatowego i nowej podstawy programowej, więc musimy to nadrobić dodatkowymi kursami - tłumaczy prof. Joanna Jabłkowska, prorektor ds. programu i jakości kształcenia Uniwersytetu Łódzkiego.
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tyle lektur nauczyciel polskiego musi omówić na lekcjach w gimnazjum

3-5

tygodni w ciągu roku szkolnego uczniowie będą spędzać poza klasą

Foto podpis| W nowym roku szkolnym będzie mniej lekcji w klasie i mniej lektur do czytania


Uczelnie walczą z plagiatami
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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

11 szkół wyższych i 3 wydziały nagrodzono certyfikatami "Uczelnia walcząca z plagiatami" i "Wydział walczący z plagiatami". Certyfikatem "Uczelnia walcząca z plagiatami" nagrodzono: Szkołę Główną Handlową, Warszawski Uniwersytet Medyczny, Szkołę Główną Gospodarstwa Wiejskiego, Akademię Pedagogiki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej, Wyższą Szkołę Handlu i Prawa im. Ryszarda Łazarskiego, Wyższą Szkołę Komunikowania i Mediów Społecznych im. J. Giedroycia w Warszawie, Wyższą Szkołę Pedagogiczną Związku Nauczycielstwa Polskiego, Polsko-Japońską Wyższą Szkołę Technik Komputerowych, Państwową Wyższą Szkołę Zawodową w Gorzowie Wielkopolskim, Społeczną Wyższą Szkołę Przedsiębiorczości i Zarządzania w Łodzi, Wyższą Szkołę Techniczno-Ekonomiczną w Warszawie. Nagrodzone wydziały to: Wydział Zarządzania i Ekonomii Politechniki Gdańskiej, Wydział Ekonomiczno-Społeczny OLYMPUS Szkoły Wyższej im. Romualda Kudlińskiego w Łodzi, Wydział Prawa i Administracji Uniwersytetu Gdańskiego.
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